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TRYBUNA ·LSKI 

sprzyjającej pogody panuje ~konanii3, 48 godzin koncentryczny atak celem cał­
że powstańcy 7.eehcą wyzyskać swój suk· kowitego odcięcia Madrytu od reszty kra.­
ces i przedsięwiezmą w ciągu najbliższych ju. 

REl>AltCJA I ADMINISTRACJA: ' . ' 

io k6łJ Tty ., 1lee1irmaiW 2, 
tel. 11: 

REDAJ:<'rOR PRZYJMUJ 
' 

od godz. a - 11 ·1 od tł _.., 11. 

ADMINISTRACJA CZYNNA: 

od godziny a-ej do 19-ej. 

'W\ związku z możliwośrią ofens:ywy pu 
wsta.ńczej, czerwoni koncentrują wszyst„ 
kie ~ siły na linii Arganda - Peralee. 

IDYN, 20.2. W kołach ob9er:wa,to­
a.nicznych w Hiszpanii utrzymu­

pogłoska, że gen. Franco zamierza 
!IĆ rokowania pokojowe w celu 7..a­
. wojny domowej. Pertraktacje' 
z:yłyby się jednak z rządem I.iar­
ero. lecz tylko z rządem katałoń 

baskiisldm, Katalonia i Baskowie 
Cftreymać autono::nię 

Lepszy podatek, niż pożyczka 
Na frontach WlceDr. Kwiatkowski .o oDodalko•anlu ur1ednlk6w I etallłmle 

Y.T, 20.?. Na odcinku ~ki Ja- WARSZAW.A, 20.II. Poo koniec posie· kowski, wygłosił przemówienie, w którym 
i\\·Sta.ńcy zdołali przerwać front dzenia komisji budż.etowej Senatu, p. w1- t.i<lzielil szeregi~ wyjaśnień w ~prawa.eh po 

ezenwnych pod Perales.- Wobec refremie?.' i mini~r skarbu inż. E. Kwxat nt~ych w toku dyskusji. 

Tel-Awiwie nowe 
zamieszki 

YN. 20.II. Z Tel-Awiwu donoszą 
starciach żydów z arabami, któ 
uśmierzone interwen~ władz. 

kanowanie Polaków 
w Czechach trwa 

, 20.II. Czeskie ·władze poli-. 
Karwinie zabroniły jednej z orga 
poJskich odśpi'ewania podczas uro 
·, piosenki ludowej „Li..<rteczku li- · 
Niewinną piosenkę, opiewającą 

ociej dziewczyny_ nasi sąsiedzi 
za„. zagrażającą bezpieczeństwu 

~----------~_.„„„„„„„„„„„„„„„„„l„„„„„„„ml!!!! 

KINO-TEATR 

PL. NIEPO­
DLEGŁOŚCI 2 

wła6c. 

Konopińska 
i Piaskowska 

D•lś radosna premiera! 
Fiim bez • wamp6w natomiast pełen • radołci 

• gangsterów • piosenek 
- czarnych charakterów • hamoru 

Toni z Wiednia 
Julia Janssen, Otto Hartmann i Hans Olden 

· oraz słynny· ·ch6r Wiener Singerknaben 
Wzruszające· przeżycia chłopca, który w sercach ludzkich szu· 

kał uczucia matczynego. 
Śpiew ch6ru •Wiener Sangerknaben•„ to niezapomniane 

wydarzenie artystyczne. 
NAJLEPSZA ROZRYWKA PO WYCZERPUJĄCEJ PRACY. 

Nad program - DODATKI DŹWIJ;KOWE 

, , ztowanie poeztuliona urz,~u Poczt i I ele~raf ów w Piotr~owi~ 
' . . 

Zdefraudował on z górą 3000 zł. 
KOW, 20.II. Wydział śledczy w 

wie na skutek otrzymanego do­
. zatrzymał niższego funkcjona­
I 'UI'7.ędu Pocztowo - Telegraficzn. 
trkowie, st. pocztyliona. Marka Ka·· 
'ego, .zam. przy ul. Limanowskiego 
liński ostatnio Pl'.'acował w dziale: 

'lłck pemężnych . ciesząc się całkowi 
ufaniem swoich przełożonych. gdy~ 

· c przez kilka !at w tym dziale wy-„„„„ ... „ pe 

kazał :lienaganną ucz.ciwość. stanął on o­
~e pod zarzutem dopuszczenia się na­
dużycia służbowego, defraudacji pienięd<.y 
służbowych i sfałszowania dokumentów. 

W dniu 24 stycznia r.b. do I Urzędu Po 
~ztowo - Telegr. w Piotrkowie nadszedł 
hst pobrn.niowy na sumę 3.068 zł„ adreso­
wany na imię p. Szymona Warszawskiego 
::.run. w Piotrko~i~ przy ul. Szewskiej 4. 
Karoii:6.ski list ten zabrał i udał się do ad-

·Czytelników „Gloso . Trybunalskiego'~ 
W dniu „ ~1 lutego 1937 roku.. -

res8.ta, od którego zainkaS-Ował całą su­
mę, t.j. 3.068 zł. Następnie dokument po­
braniowy włożył do koperty, zakleił ją i 
list złożył do p:rnesyłek nie wykupionych. 
aby przy kontroli wykazać, że stan listów 
·pobraniowych zgadza się 

W międzyczasie p. Szymon Warszaw­
ski, dowiedziawszy się o popełnionym 
przez Karolińskiego . nadużyciu - zwrócił 
Eię do niego z żądaniem zwrotu pieniędzy 
które też w dniu 2 b.m. zostały mu przez 
Karolińskiego doręczone z prośbą ó nie~ 
robienie z tego użytkl!. 

Karvliński jednak, . z polecenia okr. sę­
dziego śledczBgo Il v=-jonu został osadzo­
ny w więzieniu. 

M in. p. wicepremier ka~gorycznie 
sprzeciwił si~ pOdważaniu zasady poboru 
:podatku od uposażeń p~z rok budżeto­
wy 1937-38 przez ograri.kzenie poboru je 
go· od wynagrodzeń poniżej 400 zł. mie · 
sięeznie, bo to zmniejc;zyłoby ten podate~ 
o 90 proc. jego wartości 

, Zdaję sobi~ sprawę, iż wysiłek zró\\-... 
noważenia budżetu 9}ada największym 
ciężarem na urzędnika, jednak forma . po· 
datku. choćby ciężkiego, ;est niewątpliwie 
zdrowsza od systemu pożyczek, zaciąga­
nych pod taką lub mną postacią, za:i.wy• 

CZ8.J od urzędników". 
Fe ńnz ełosęvn Itęwav eWKhi: 7..zzzHTA 

Zaznaczywszx. że r„~forma podatków 
wym.aga gruntownego i dlużfwgo przygo 
towania, p. wicepremier sprzeciwił się pod 
v:yższeniu podatków o 20 miln. ~. ponad 
preliminarz na r .. 1937-38, bo wpływy po-_ 
datkowe są ivyciągn~ęte do najdalszych 
gramc. 

Poruszając kwestię „Wspólnoty Int& 
re~w" i wydzierżawienia lub sprzedaży 
przcdsiebiorstw pańatwowych. p. wice­

pr.:!m.ier nie wyklucz1. podobnyrh ro.zwią· 
zań ,.choć nie są to sprawy łatwe i nie z.'lw 
sze :::nożli~. do urzeczywistnien!a. Skai."b 
PaiIStwa - mówił p. wicepremier - nie 
chce rozszerzać etatyzmu i napewno nie 
dla tego powodu Państwo nabyło ,,Wspól­
notę Infore&ów". Chętnie bym widział aby 
Skarb Pru1..stwa został odciążony z prowa­
dzenia ~regu przedsięffiorstw". 

·Zamach na. wl,;ekr61a 
Abiswn11 · · 

RZYM, 20.IT. Z Addis Abeby donoszą, 
że podczas uroczystości . w której brał u~ 
dział wicekról Abisynii marsz. Graziani. 
_1acyś nieznar.i oso'a t•CV strzelali do wice­
króla, który . na szczęście zdołał uniknąć 
śmierci, Natomiast towarzyszący mu gen. 
Riokka został cięzko ranny. Sprawców za 
machu rre odnaleziono. Wypadek ten w';­
wołał 7,ro~mmiałe óburzenie Włochów. 

· o godzinie siedemnastej, minut 30 
cy mieszkańcy. Fiotrkowa Trybunal­
l oraz powiatu s.l:uchać będą wraz .z 
. i całym f1wiatcm - przemówienia 

tynuowango i .za.kończonego przez J'ego 
prawego Następcę. Edwarda śmigłego-

•MB•'•'Hil!lll„„amm:Ell!JllllllSIWUSllllll„„„„„„1!11„*m~~·EEt~·ł&IUl'„cnc„lllll!!mlllmliillll•a!"'Elmlill„. 

Koca. 
·mówienie Adama Koca zawi€rać 

prcgram konsolidacji wszystkich 
:nych sE Narodu l'olskiego. A pro­
ten - o znaczeniu historycznym -
się dementurzem dla każdego Po­

od dnia 21 lutego 1937. roku. . . . . 
llliętajmy; że konsolidacyjny program 
!St zestawiony w ostatniej chwili, lecz 
' !_)rzed wieloma rofosiącami rozpo:­
prace -nad jego budową ; .stanowi qn 
o ualszy ciąg programu. wytknięte ... 
giś przez Nieśmiertelnego Budow­
o Polski, Józefa Piłsudskiiego. a ktin 

Rydza, wraz z Ada.m.tm Kccem. . 
Programu tego wysłuchać musi każdy 

Polak w knju i zagrani.cą. -- hez względu' 
w1 zapatryW.rnia polityczne. . . 
OBYWATELE~! Musimy 11czynić wszyst 

ko, aby przemówfonie Adama Koca stało 
siQ dostępne dla ws~tkich mieszkańców 

, miasta. i powiatu. Kto ma radioodbiornik 
- wi'nien - go dzi2 o god~. wpół do szóstej 
wieczorem wysta~ić, skoro tylko pogoda 
na to poz\voli, na ?.ewnątrz . Cżłónkowie 
organiża:cyj r.focha.j zhior4' się w S'\\'ye~ lo 
kalach ~ ~·wietlirach; reStauracje J:i:awia'r~ 
nie i in. nastawią radioaparaty od~9rcże 
na falę_ waT'szawską o g<:dz. 17 m.' 3o ·: : / 

" 
I • , 

Marsz& · Rydz -Slnigly w Bialo.wie~y 
Ooering ~· Rossowie poles~im 

W piątek zrana przybył do Białowieży 
Marsz śmigły-Rydz w towarzystwie min. 
gen. Kasprzyckiego, · wicemin; gen. Glu­
·:howskiego, komendanta p,ol~cji gen. Kor­
dian-Zamorskiego i · dowódcy okręgu gen. 
Skwarczyńskieg-e'.' ·'Polowanie zakończyło 
~ię w sobotę wieczore~ i · na niedzielę wra 
r.a f'. PMzydent Rąplitej wra~· z gośćmi do 
stolicy. P. Pre.zYdert.t~zaba.Wi tu do 26 'b.m. 
kiedy IULS'tąpi d~ruclnic;>'Ke .: .fX>}ow.a,nfo. dla 
dyplomacji i członków rządu. · 

Tymczasem pz:em.ie-r Goering bawi w 
Rossowie Polskim i w na.dleśnictv\ie Bron 
na Góra odbywa -się polowanie na tel"::· 
nach pryw:atnych. Goeringowi :Udało się 
Vi czoraj ubić dwa rysic : spełniło· się jego 
;narzenie. · . . . „ 

Premier pru,ski ma zabawić· truń do 11ie 
dzieli i st4.mtąd bezpośrOOhio, nie zatrzy­
mując się jtiż w :Warszawie, odjechać do 
Berlina. n • • • - - • • .• ' • • • ' 
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Dziś do milionów· obywateli Polski dot 
. rze puprzez fale eteru · odpoWiedź na py­
tanie: 

- ,.Czy chcecie, obywatele, w sj>osób 
zorganizowany pracować dla Polski?'' 

Pytanie to postawił Wódz Naczelny 2·! 
maja ubiegłego roku. 

Postawił Je wobec towarzyszy broni Ko 
mendanta Legionów, wobec tych, którzy 
na zew Józefa Piłsudskiego ruszyli w bój 
o Niepodległość. 

Postawił je spadkobi'erca idei Czynu i 
siły moralnej, promieniującej od W~krze.. 
siciela- j Odnowiciela Państwa poprzez mro 
ki niewoli, świt wolności o ten tragiczny 
moment, kif'>dy w grobach królów i v\iesz 
r::1.y spoczęło co doczesne w największej po 
.stad w tysiącleciu dzieiów Polski. 

- „Czy chcecie, obyvrntele, . w sposób 
zorganzowany pracować dla Polski?" -
brznuało pytanie. . . . . · . · : , . , 

Dzi.~1 usłyszymy na nie odpowiedź. Z ust 
jednego z pierwszych bojowników o Nie~ 
podległość byłego_ żołnierza Pierwszej Bry 
gady, byłego komendanta Polskiej Organi 
~acji ·wojskowej z czasów okupacji, byłe­
go dowódcy Dywizji OchotaiczC'j z przeło­
mcwych miesięcy lah J 9'20·go roku. 

'!]słyszymy dziś, na ·:akich podstawach 
oprzeć musmy siły twórcze Narodu . . by 
móc skutecznie pracować dla rozwoju i 
przyszłości Polski. 

- 11
W, roZ\voju naszej siły i potęgi---,po 

wiedzfa.ł 3-go· maja 1936 roku w Katowi­
cach w rocznicę powstania górnośląskie­
go Marszałek Smigły - Rydz-chC'emy iśc 
órogą. którą sami sobie wybierzemy". 

I dodał do tych słów ważne wskaza -
nlei_:-

-11 Więc niech nikt 0bcy nie narzilca 
się nam z ~ptą na swzęśc.ie>, bo my wie 
mv. obca receota ma na celu 'obce dobro, 
a iiam chodzi o naszą Ojczyznę. 

A niech nie liczy na powodzenie lub 1x-,z 
1mrno.§ć ten, co na obcym żołdzie jest jur 
gieltnikiem, ani też ten. co na rozhukanym 
koniu zamętu chciałby nsado'"ić własną 
ambicję i sprawę". 

Oto podstawowa myśl. oto zasadnicza 
idea, przyświecająca kon:::olidacji sił twór 
czych w Narodzie. 

I oto zara~.em granica, po którą sięga 
konsoUdacia. 

Nie moża ona objąć elementów· odśrod­
kowych, niczego, co Józef Piłsudski okre 
ślał mianem „obcych agentur"-i nie mo 
że w swój zasięg zawrzeć nikogo i nicze­
go. co wnosi zamęt w Państwo, co wyrasta 
.z podłoża egoizmu stanowego czy klaso­
wego, co powoduje się jeno ambicją i sob· 
kostwem. 

Poza tym. ograJiczeniem natomiast kcn 
solidacja objąć po\\inna - ?ak to wskazał 
Marszałek śmigły - „~stkich tych, 
którzy ma ją poczucie siły i chcą tę sił1~ 
oddać w rzetelną służbę Pol~C"e . Ojczyźnie 
ezy Państwu, jak kto woli". 

Bo wiemy dziś już dobrz.e - i to zar0w 
no z do€;·.,;iadczenia niem.al dwu dziesiąt -
ków lat od chwili wskr~esrenia własnei 
państwowości, .iak i z tego. co widzimy 
·,yokół !1as. na prawo i lewo od naszych 
~anie - ;akie dobro idzie ze zwartości i 
jednolitości działania, a jaki'e zło wylęga 
się na stanie l'O~Jiroszkowania, rozdarcia 
sił. 

Wifmy, ile szk-Sd młodej naszej państ­
wowości przyspo~yło rozbicie i wybujały 
~ndywidualizm . 

I wiemy też, że sila zespalająca dzała 
jąca u naszych wielkich sąsiadów, siłą u.Ja 
porniającą jest zwartość organizacyjną. 

I dlatego też Wódz nasz szarpnął sumie 
niami milionów Polaków, gdy postawił 

przed nami wszy~tkimi zasadncze pyta · 
nie: 

- „Jak można organizować Państwo . 
kiedv się nie ma zorganizowanej, j<ednoli­
cie kierowanej woli 'J 

I jak bez tej zorganizowanej, jednolicie 
kierowanej woli zadość uczynić koniccz· 
IiOŚci dziejowej, najwyższemu obowiązko­
wi, spadającemu na nas i na nowe poko­
lenie· obronie Pol~ki ?. 

· ,. 4 ,, 
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- „Jestem głęboko przekonany - rire'Y..! 
nam W1ódz __:_ że się znajdzie droga, która . 
nas doprow-adzi do wyzwolenia sił morał 
nych i twórczych w narodzie, do skupie­
uia i<:h, do wytworzenia nowych wartoś­
<.'i, których nam tak bardzo potrzeba .. Ma.'1'.1 
wrażenie, ż~ hasło obrony Polski jest tak 
jak gdyb~ potężnYJil łańcuchem, który jest 

jf:dnym ko(1cem przytwierdzony ·, de Pol· 
ski. Chodzi o to, ażeby jak najwięcej dło­
ni chwyciło za ten łańcuch: trneba go so­
bie prz.erzucić p~ ramię i eiągnąć, ciąg 
nąć, chociażby w krzyżach trzeszczało. -~­
by Polskę podciągnąć wyżej!" 

któroj budować będziemy , wielką, 
·~odpornioną na wszelkie 
Polskę. 

I dziś miliony Polaków zade 
swych m~ślach i sercach, iż stają 
by w unię „zorganiwwanej, jedno 
.rowanej woli" przystąpić do 
dzieła , aby „Polskę podciągnąć 

Dziś społeczeństwo otrzyma odpo\1.ied'.'.. 
jakie to zręby ideowe stworzą epokę, na 

· Zainteresowa·nie· zagranic 
. ' . 

zapowiedzianytn i>rzentówlenient płk.: Koc 
GDAŃSK. - Prasa gdańska podaje na 

nacZE>"Jnych miejscach wiadomość o zapo­
wiedzianym na niedzielę przemóv.ieuiu 
p~k. Ko<'..a. 

BERLIN. - Prasa niemiecka informu­
je o v. yznaczonym na niedzielę przemó­
wieniu płk. Koca, snująe na ten temat 
kcmentarze i domysły i podkreślając zna­
CZE>nie polityczne tego wystąpienja. 
PARYź. - Prasa francuska wyraża ży 

we 7.ain~resowanie zapoWiedzianym na 
niedzielę p:r::zemówieniem płk. Aiłama Ko­
ca. Szereg dzienników zamies1.c:r.a na ten 
temat telegra.my. 

, ,Lfoe.rte" zamieszcza depesz.ę o znacze­
niu przemówienia płk. Koca p.t. ,,\V kie­
runku nowej orientacji polityki polskiej'.' 

,.Home Libre", organ h ministra pracy 
F'rossarda opatruje obszerne informacje 
na ten te.mat tytułem : „Polska w przede-

dnh1 ·wielkich zmian politycznych". 
p~zypc.m?1a działalno~ć płk. ~ 
·'mr.cm.1rustrn skarbu i prezesa Ba 
skiego. 

So1.:jalistyczny „Populaire" 0rl:a 
jektywne mformacje w sprawie m 
Koca zaznaczając, że płk. Koc jest 
zna.ny w kołach politycznych Pa 
tulu swych stanowisk. które za· 
min. skarbu i Banku Polskim. 

Uszczuplenie granic woj. · łódzkilł 
Do Województwa poznańskiego · przydzielono 

kaliski, kolski, koniński i turecki 
Kandydatów do stanu adwokackiego · obo•iązuje aplikacja sądowa i egz 

. ' 

WAR.SZA W A. W czorai odbyło się pod 
przewodnictwem premi'era gen. Sławo-ja­
Składkowski0go posiedzenie rady mini­

strów. W pierwszym r2lędzie rada mini· 
strów przyJęła projekt prawa o ustroju 
adwokatury. Projekt ten m.in. ustala, że 
kandyda.t.ów do stanu adwokackiego obo­
wiąŻUje nietylko odbycie aplikacji odwo-

kackie;, ale wpierw aplikacji sądowej, za. 
kQńczonej egza.L'rl.inem. 

Następnie rada ministrów przyjęła pro 
jekt ustawy o zmianie granic województw: 
poznańskiego, pomorskiego, warszawskie­
go i I~DZKIEGO. który przewiduje włą· 
czenie do obs7..aru woj. pomorskiego po­
wiatów: bydgoskiego; bydgoskioego mie;-

„ ...... „„ ... „ ... „„ ...... „„ ...... a..„ •• „ ... 
CHORZY NA PŁUCA 

Każdy kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie płuc oraz koklusz 
powinien natychmiast zabrać się do 1-Jczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc 
okazał się preparat f agosol. Przy użyciu fagosolu zmniejsza sle kaszel Fagosol 
dostać można we wszystkich aptekach. Ski. gł. Apteka H. Rosenstadta, 
Wars2.awa, Pl. Orzybowskl 10. 216 . 

l'lkiego inowrocław'Skiego, inowrocli 
go miejskiego, szubińskiego, wyrzyi 

lipnowskj,!ego, nieszawskiego, · 
go i włocławskiego, 7.aś do obszaru 
poznańskiego powiatów :· kaliskie~ 
skiego, konińskiego i tureckiego. o 
obszaru woj. warszawskiego pow!atu 
óowsltiego. 

i 
Wres?.Cie rada ministrów przyjęli 

jekt noV1i0li do ustawy z marca 1 
· przeznaczeniu ·wpływów z kar pien" 
na akcję kulturalno - oświatową 1 

kuńczą na rzecz robotników, ktory 
sposób powoływania przedstawicieli 
ników do komisji decydujących 
wa.eh podziału i uzycia kredytów z 
7ródeł na cele kulturalno - oświato 

Biskup z Lourdes .Przybywa do Polsk 
W rln.hi. 3 marca r.b przybywa do Pol­

i;.ki świetny kaznod;de-ja :rancuski bis­
kup z T_Jourdies, mgr. P. G.P.rlier. który "vy­
glosi w szert'gu miast naszego kraju cykl 
konfe:re.nryj. 

Urodzony w 1881 r. przyszły biskup Ger 
lier ro PkońC7.eniu S7.koły ś1·edniej i lir.;­
:;m w Bordeaux otrzymuje tytuł doktora 
praw w Paryżu po czym poświęcił ~ię ad 
\\'okaturze przy Sądzie Apelacyjnym w Pa 
ryżu. gdzif" w bardzo prędkim czasie wyro 
bił 13obi._:. opinię ś\vietnego mówcy i znak!: 
kcmitego znawcy prawa. 

Od r. 1901 do 1913 'ldwokat Piotr Ger 
li er za imował stanowisko sekretarza zrze 
suni a· ad·,i:okatów ( C'..onfen '!e des A vo -
cats), pelniąc rÓ',.,-noczefoi~ funkcje adwo 
kata w Conseil d'Etat i przy Cour de Ca 
sati on. 

Czując patrreb~~ oddania swych roolnoś 
~ i swej energii sprawom, związanym. f­
religią, przyszły biskup wstępuje do sze· 
regów Association Catholique de la .Jeu-
11esse Francaise i w bardzo prędkim cza. 

~ie staje się jednym z jej przywódców. 
W r. 1909 zostaje Jednogłośnie obrany 

prezesem. tej organizacji. Jako generalny 
prezes główną uwagę zw-raca lla pogłębie 
nie rycia religijnego wśród młodzieży ka­
tolickiej, wprowadza zwyczaj regularnych 
~ekokkcy1 , częstego gremialnego przystę 
powama do Komunii św. i t.d. 

Mło1zież katolicka Francji otacza swe­
go prezesa pełhą czci i uwielbi'enia miłoś· 
cią. 

W tym to c?..asie, stojąc na progu świPt 
nej kariery, jako prawnik. otoczony sławą 
nad:r.wy<'z~.jn~go mówcy, Piot!' ~rl)er ro 
rzuca świat, by wstąpić do Seminarium 
Saint - Sulpice w Paryżu 

'Niedługo tam przebywa, gdyż wybucha 
wojnu evxoptjska. Przyszły bisk~ip bierzi.} 
udział w knrnwych walkach nad Marną, 
gdzie zostaje ra:r.:n:v > wzięty do niewoli. 

Przez ~rzy lata przebywa w obozie kcn 
centracyjnym w Kolonii, w r. 1917 zosta 
je internowany w Szwajcarii. 

Demobilizowany w marcu 1919 roku ks. 
Gerl!er odwaczony za mestwo krzyżtem 

Croix. de GueJTe. po·wraca do Sem' 
Saint S>.!lpice. Po ukońc:r.eniu '3Wyci 
dićw teologicmych poświęca c::ię p 
łEczne.;, jako dyrektor organizacyj 
zjalnych, prasowych. 

Dzi~ki nit>Spo.żvt'ej energii i glę 
ukochaniu pr.:icy ks. C'~rlier przyi:7. 
dl) ztla.."'.znego ro2.woju organi.zacji 
kich Union Cathdiqur.> des Emplo 
la Nouveaute, Union Cath. du P<' 
des Bnaques, Boursf'!i et Assuranct'I. 
nion Catholique de la Comptabilite. 
Cath. du personnel des servces de 
i t . d. 

W dniu 14 maja 19.29 r. ks. Gi:-rli 
~iaje urcczyście kon~-:·krowany w ' 
rze Notre Dame w Paryżu na biskupd; 
dami słynących Lourdes 

Na swej nowej pla r>(n.n:e !' zwija w 
szym ciągu swą działalność społeczn\ 

W sierpniu 1935 ·~ Z'.Ji:'ta iE urocz.t 
dekoroany orderem I .Pg-ii HonoroW' 
zasługi położone przy organizowaniu 
zapomniar•ych uroczystości \\' Lou 
ltcie tegoż roku. 
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S ·. wsch 7.10 zach 16.03 

Ks.w~ch. 18.41 za• h . 9.'22 am, zie mi osier zie worz cu a 
Radl 

Sygm1l czasu i pieśń 11 Pod Twoją 
. 8.03 Audycja dla wsi. 9.00 Tran„ 
nabożeństwa z kościola OO Bernar 'z Wilna. Po nabożeństwie : muzy. 
t, 10.40 I ... ucyna Szczepańska i ze­

~ jfana Rachonia 
Sygnał czasu. 1215 Otwarcie TII 

11arodowego Konkursu im. Fryde­
opma --< transmisja z Filharmo­
zawskieJ. 13.15 Koncert poświ{~­

rórczosci Alfreda Stadlera w 25-le 
r.y muzycznej. 14.00 Transmisja z 
fragmentów meczu bokserskiego 

ł - Austria'·. 14.20 KDncert ro~­
rJ. 15.30 Audycja dla wsi . lti.00 

rcirJamcwy. 16.25 Kameralny Te 
JObraźni. 17.00 II koncert między­
~italny. Transmisja z Argent.YnY. 
- - Przemówienie PŁK. ADAMA 

i„ o programie Obozu Konsolidacji 
• . . ·,„·~ 

1 Jak czytać wiersze? ~ · szki~· · l
1

ite­
l9„20 Koncert rozrywkowy. 

.. Na wesołej lwo\vskie fali". 
.TAN KIEPURA i MARTA :Y..:G-· 

- koncert na pomoc zimową bez 
'11· Transmisja z Teatru im. Juliti­
Jfiackicgo w Krakowie. 
M'elodie taneczne. 22.50 Wiadomo 

rtowe. 23.30 Melodie taneczne. 

a Piotrkowska 

żałobne 
Zar.ządz. Piotrkowskiego Towa­
Dobroczynności dla Chrześcijan 
ia., że w dniu tlzisiejszym ( n.ie„ 

o godz. 9 m. 30 rano w kaplicy 
'. Dobroczynnośri dla Chrześci­
Piłsudskh~go Nr. 75) odpraw~o.ne 
Nab0żei1stwo żałobne za duszę 

la Burgharda, 7..ałożyciela i fun­
Dobroczynności dla Chrze8-

Powiatowy L.0.P.P. w Piotrko 
czął zapisy na kurs O.P.L.G. IIl 

'1i 65 godzinny, który rozpoczni~ 
ońcu b. miesiąca. 

tmacji udziela i zapisy przyjmuje 
Obwodu Powiatowego LOPP. Sło -

Nr. 5 gmach Sądu OkręgowegJ 
r. 15 w godz. od 10-14 i 17-19 
'e do dnia 20 lutego b. m. 

Są instytt<cje. które swą działalności% 
swą .?odz1enną mozolną pracą, przynoszą 

spolcczeństvm olbrzymie dobrodziejstwo . 
·-- 'Iaką instytucją w pi::iwszytrJ. rzędzie 
jest w Piotrhowie TO\'\arz.ystwo Dobro· 
czynności dla Chrześcijan . Towarzystwo 
to. którego założycielem był wielki społe­
cznik i filantrop. ś.p. Karol Burghard -
mieści się przy ul. Piłsudskiego 75, w gma, 
chu przez niego ufundowanym. 

,,Ries sacra miser" - to wiele mÓ'vYiący 
napis. który \Vidniieje na frontonie domu. 
Miłosii:>rdzie stał.o się bowiem podwaliną 
stworzenia tej instytucji i miłosierdzie 

wypełnia serca tych, którzy w tej świąty­
ni Dobra pracują. 

O wszystkim codzień się mówi o wszyst 
kim cod.zień się pisze. ale mało miejsca i 
słów poświęca się tej, naj\rnżniejszej bo­
•iRj, .bo pomoc sierotom i najbiedniejszym 
przynoszą.cej pracy T-wa Dobroczynności 
dla Chrz."ścija:i. - Pragnąc więc S'połe· 
czeństwo zapoznać z życiem, tętniącym w 
murach gmachu przy ul. PHsudskiego 75 
·-- udaliśmy się tam i wrażeniami dzieli­
my si~ z naszymi Czytelnikami. 

Wi1ta nas ~iostra służebniczka N .M.P .• 
, pr.zełożona zakładu wyf'howawc.zego dla 
d1ieci T-wa. DobrO(;Z. dla Chrześcijan, któ­
ra uprzejmie nas oprowadza. i udzieia 0-

bjaśnień i informacji. 
Już na pi&rwszy rzut oka uderza tu czy­

i:!tość higiena i ład, panujące wzorowo w 
całym budynku. 

Rozpoczynamy od parteru, gdzie mieś­
ci ~ię sypialnia dla chłopców. - Jest to 
cbsze.rna, widna sala, w której sypia :H 
wy(·howauiców T-wa. Bieleją tu 34 łóżka, 
nr. .których ułożona jest równiutko pościel 
ściany, }JO<Hogi lśnią czystością; na jed-
1•ej ze ścian 1;mieszczony wentylator elek­
tryczny, który w ciągu kilku minut od­
Ś\~-ieh powietrze w całef sah. Opodal sy­
pialni mi12śd ,:;ie pokój - umywalnia. s.z~­
reg kranów dostarcza do mycia świeżr·i 

bieżącej wody. każdy z chłopców ma swo­
ją pr~gródkę w szafce, a tam mydło, szczo 
~· ec2'kę do z~bów it.p. Przechodzimy na lt!· 
\·vą stronę parteru, gdzie znajduje się sala 
zabav. i. gimnastyki. oraz pokój z~jęć -­
:J.z1ec1 chó!'em odpowiadają nam ,, „.na 
wieki wieków". - Ciepło tu i przytulnie ; 
przy stoi.ach siedzą dzieci i jedne odrabia­
ią lekcje, mne zaś z r~bćtką w ręku. spę­
dzają pożycznie czas pod ki~runkiem sio­
stry zakonnej. Przy jednej ze ścian stoi a­
parat radiowy, umilając w długie wiecw­
ry zimowe czas sierotkom - wychowankom 

zakładu. -- Z przyjemnoścą ~poglądamy 
na rumiane buziaki dziatwy, czysto i 
schlurlnie odztanej ; twarzyczki zdradzają 
zadow.::.ienie, a gr7eczne odpowiedzi na na 
sze pytania - {;wiadczą wymownie o umie 
jętnyn kierownictwie wychowania ich o­
piekunek - sióstr służebniczek Najśw. Ma­
rii Panny. NHf'Z..'l uwagę zwraC'a dwóch 
chłopc.:Sw . bladych i mizernyc-h. Zapytuje­
my o przyi;zynę. Okazuje się, że dzieci te 
1łopiem t1d niedawna znajdują się w zakła 
d7j(' i nie zdążyły jeszcze się roprawić. -
'I'en kcntrai:.t wyglądu tych dwoiga dzieci 
z pczosta1ą dziatwą zakładową . nasuwa 
nam refl~ksje: Sieroty, wyn:rnne z gniazd 
nędzy. brudu i chorób - w zakładzie po 
pewnym ::zasie zmieniają się gruntownie. 
Z wychudzonych. mi7.crnych. chorowitych 
przei3tacn.ią się tutaj w zdrowych i sil­
nych. B0 też z su.tervn wilgotnych. z bar­
łogów brudnych ~ przechodzą do sal su· 
chych, słonecznych i jasnych. do czystych 
łóżek; z głodówek przv!"lusowych przycho 
dzą tu na dobre i regularne pożywienie, a 
z ulicy dostają ~ię tu pCld troskliwą opie­
kę sióstr zakonnyeh . 

Z korytarza na parterze wchodzimy do 
iazienki; duża w;uma emaliowana sluży 
co tydzi "ll V1;sz.ystkirri dzieciom. Idziemy 
na piętro - do sal dziewczęcych. 

Tu sala sypialna mieści 20 łóżek, za;· 
mowanych przez tyl:-ż sierot - dziewcząt. 

Oboi.r nuiiejsza sala iwlacyjna, która słu­
ży w razi0 potrzeby chorym dzieciom. -
I tu, jak na parterze, króluje czystość i e­
stetyka. Siostra · przełożona informuje 
r:as. w Bóg uchronił zakład od epidemii 
grypy, panu.iącej w mieśc:~ i żadne z dzk­
ci '!'li<' chorowało tej zimy. 

Zaraz przy Sfllach dzi!'wcząt znajduje 
,siP skromne mie~zks.nko ;sióstr. Przecho­
d;Jmv 11~ ~ewą stronę riętra . C:o sali prac 
dziewczęcyi'h Ta .1edna z sióstr prov. adzi 
k1!rsy naul:i szycia i k.oju, na które u­
(;a„;i:;L. ·· ::.ają rov„rniL'Ż dzi.!::wr.z<;:ta z :miasta. 

Sch0<lzi.my w1 dół, g. 11.- t' siostra przełoż. 
zapra5za nas do zwiedzmua kuchm i ja­
claini, znajdu1ących się w sutorenach bu­
dynku. ł'rzy kuchni zastajemy siostrQ -
l:ucharkę, szykującą właśnie podwieczo· 
rek - pajdy chleba ze smakowitą marme~ 
ladą ~liwkową. Tak iak wszystko -- i kU· 
c1um ... lśni czystością. Dowiadujemy się o 
menu dzienne wyrhowai~ków zakładu. -
Dzieci otrzymują rano białą, kawę, chleb z 
masłem lub marme1adą. drugie śniadanie 
~:.i.bierają Jo szkoly a młodsze spo_żywaJą 
na mi-ejscu chleb l mleko; na obiad trzy 

wiązek Rzemieślników Chrześcijan 
tworzy Kasę Pogrzebową.· 

rtatnim zebraniu Związku Rzemie 
Chrze<icijan w Piotrkowie prezes 

Lnizaccji p. Aleksander Wesołowski 
nyśl utworzenia przy Zvv'iązku Ka­
:rzebowej, któraby w krytycznej 
yła ostoją i deską ratunku dla ro 

bnal'łego członka Związku Rzemie­
Chrześcijan. 

ta spotkała się z ogólnym aplau -
ią.zała się tylko dyskusja doko-

~tu, podanego przez prezesa \V:eso 
o, który jest przeciwny wszelkie 

~ieraniu n<>. ten :!el jakichkolwiek 
, podczas, gdy inni wysuwaią wła3 

•ko konieczność, uchwalenie pew -
łych składek. 
teyśl przewodnia Kasy Pogr.zebo 

lko instytucji wzajemnej pomocy w 
tyczniejszych mementach żyda lu 

- nie wymaga żadnych wyjaś -
ty omówień. 

iast barodzo ciekawy jest sposób 
do tego zagadnienia stara się po -
rez. W csołowski. 
orizi on przede wszystkim z tego 

sia, że K!sa Pogrzebowa rzemieśl­
piotrkowskich nie może być dla 
ńw Zw. Rzem. Chrz stałym cięża -
ryra.ża.jącym się w postaci miesięcz 
lkładck, ale ma to być instytucja 
rme-j, i ści~l(- koleżeńskiej pomocy, 

Pie obciążająca stale budmtu drobnego 
rzenneśZnika. 

I dlateg0 też pr0jekt ~'rwój wzomje na iD. 
nych. istniejących już w różnych organiza. 
c;ach zawodowych jak np. Związek Leka 
rzy, Straży Więziennej i t p., proponująG 
ze swej strony ustalić wpisowe na cz1on­
;tów Kasy po 3 złote. 

Uzyskana W' ten sposób gotówka będzi,3 
tworzyła kapitał zakładowy Kasy, do któ 
~·ego jcdr..ak jnż żadne dodotki . np. w po 
sta.ci składek - nie będą dochodziły. 

Na wypadek zgonu cz~onka - Kasa Po 
grzebowa wypłaca jego rodzinie l?ały posia 
daną gotówkę, a później - znowuż takąż 
kv:;itę zbi~ra od ·powstałych członków. 

Rzucony został również projekt. ubezpic 
czenia rodzin czbnków Kasy Pogrzebo -
wej, przy ezym wpisowe lub składki na ten 

cel proponowano obniżyć do jednej trze· 
dej składek lub udziałów członków Kasy. 

Projekty te już w dniach najbliższych 
zostaną szczegółowo omówion(> na zebra­
niu zarządu . Zwiąka Rnmic§lników Chrze 
?:cijan. ' 

Drobni rzemieślnicy piotrkowscy („bo­
gn1ych" - -· nie widzimy)- w zrozumemu 
swoich własnych i swych najbliższych człon 
ków rodziny interesów - - uiew::i,tpliwie do 
Kasy Pogrzehm„·cj przy Związku Rzemic 
ślników Chrześcijan wstąpią groma<lniie. 

Chyba nic trze~::ba v.ryll1.szczać jak wiel 
kiem udogodnieni~m jest dla rodziny, któ 
rą dctknęła śmierć głowy domu- bez­
względnn rewnnść, że na pierwsze opi;dze 
ne związanych z tym wydatków już ~ą go 
towe pieniądoze. 

A Jednorazowa ofara w wysokości zaled 
wie ~J zł. powiedzmy - raz na. kwartał czy 
na pół rGku- ni'e stanowi pr)ważnego us.z · 
czerblm w budżecie rzen;!eślnika. 
Należy dodać, że statut dawnego Towa­

rzystwa Rzemieślniczego . a obecnie Zwią 
zku H.zen~ie,ślników Chrześcijan przewi -

duje zorganiwwar.i€' Kasy Pogrzebo\.\""Cj i 
posiada na.wet odpowiednie dla takiej in­
stytucji przepisy. 

Regulamin kasy zostanie opracowany 
po uchwalemu projektu otworzenia Kasy 

--:======================--Pogrzebowej. 

razy tygodniowe otrzymują mięso, poza 
tym prócz zupy spożywają wiele jarzyn, 
kasz i potraw mącznych . Podv.ieczorek 
zjadają o godz. 5-ej, zaś o godz. 7-ej go­
rącą kolację, składającą się z jakiejś zu· 
py lub herbaty ?. chleba smarowanego 
~zmalcem. 

Zastrzeżenie nasze wywołała sala jadal­
na - choć obs2Jerna j nadająca się na ten 
cel - znajduje się ona w stani~ opła.ka­
!'Yfil. Przed kilku laty zainstalował tu svre 
kuchnie komitet pomocy bezrobotnym i 
od tego czasu datuje się zniszczenie:. wy· 
wołane parą i wilgocią, która się tu wkra 
dla. Nie zostało śladu z drewnianej pod­
łogi, a jest już tylko spodnia-cementowa, 
na ścianach widnieją ślady grzybu. Sala 
i.a jest największą bolączką kierownictwa 
zn.kła<lu., ale środki materialne nie pozwa­
lają na. doprowadzenie jei do należytego 
stanu . ...!.. Zaprawdę społeczeństwo powin­
no przyjść tu z pomocą i złożyć dary !1a 

rzecz usunięcia tego dotkliwego braku. 
Wrf'lszde wychodzimy na obszerny dzw 

dzi'1iec zakładowy. Znajdaje się tu boisko 
sporto1 VE'1 na którym latem dzieci grają w 
sfatk6v:1~ę_ kcs.~ykówkę i t.p.; jest tu i 
trnpez gimna~tyczny (drugi znajduje się 

w sali gimnastycznej wewnątrz budynku). 
Otok dziedzif1ca -- spory ogródek waxey\v 
11y, który całkowicie upravv'iają i dogląda­
ją !'larni wychowankowiie zakładu. Latem 
dziatwa wy<>hodzi · codzi~ń na spacery, a 
także, kJrzystają.? z bezpłatnego wstępu 
do la~m mc~z~zeńskiego. udaje się tam na 
wycieczki, zawszt> pod opieką sióstr. 

Idzie.:n/ 1-eszc.ze do wnętrza : Da naszą 
prośbę siostra-przełoż. pokazuje nam gar 
derobę ::iztatw;'I. A więc \vidz.my tam po 
<.twa dia każdego dzk'<!ka ubranka zimo­
we i po <iv; a l<.'tn:e.; zim0w~ dla chłopców 
.-- t..:i garnitur.:k brom:owy w ·lwetowy : 
w~łnH'.ny mundurek ~~·1•utowy. ~aś dla 
ciz1c::·wcz'ti: sukienk& 110n3ri\H:. z Jrc:łnicn.y­
k1em białym, bluzeczka !ekko kr<:mowa z 
Slll'l1Wi'f'O jedwatm i n·um.lurek granatu· 
v.y w.;ł•1iany, również fc1.rtuszr~k różowy z 
o'Jsz:-,-:c.t·m . .Ka~~de z dzie:O: ma na zimę bu­
ciki i 1wnt'.)felk„ a na lato rzymki. Biel:­
znę OEohil'ltą zmi'EmiaJą dzieci co tydzitn. a. 
w miarę potrze by i częściej, zaś pośd!:lo· 
wą co 3 tygodm~. Wszystkie dzieci są 
zdrowe, badane i doglądane stale przP~ 
dr. Hartmana, który swej pomocy udziela 
bc:zinteresownie, jak również i dr. Barci­
kowski. 1 __ ., . ~::...11 c _:~ 

l'-in samo zakończenie naszej wizyty -
:t.aproswno nas do chluby zakładu - ka­
plicy. Jest to niewielka, lee.z piękna, sta· 
nrnn;e i pieczołowicie . utrzymana kaplica . 
. - Tu dzieci wraz z siostrami opiekunka.„ 
mi sinchają .co tydzień Mszy św .. odpra­
wianej przez przeora klasztoru O.O. Ber­
nardynów, O. Gwardiana. Tu dziękują 
Stwórcy za łas~i zsyłane na ,nich. Tu mo· 
dlą się za tych, którzy okazują im - ma, 
luczkim. miłosierdzie, za tycli, którzy czy 
t•'J pracą, czy ofiarą przyczyniają się do 
możliwości ich życia i wychowavJa. A te 
modły, płynące z serc i dusz sierocych -
trafia Ją wprost przed tron N aj wyższego i 
i:..rzechyl.s.j~ szalę wagi uczynków dobrych 
~ zasług, położonych w pomocy bliźnim. 

Wychodzimy z gmachu T·wa Dobro· 
czynności dla Chrześcijan naprawdę zbu­
dov.rani wzorowym życiem, porządkiem i 

h<lem panującym tam i z przyjemnością 
dzielimy się tymi spostrzeżeniami z na. 
szymi Czytelnikami. Widzimy, że Rada 
Zarządzaiąca '.r-wa z p. Dyr. Romanem 
l 'erczy6.skim na czele, kierownictwem 
~" YlU i .zabiegami utrzymuje zakład wy. 
:howawczy dla dziatwy pod każdy:i:n. wzglę 
:'l'em na.1.€.iycic, za co należą się gorące sło­
wa u:mania. Również wdzięczność · cał~go 
spcleczeństwa należy się Siostrom • Słu­
żebniczkom N.M.P., które z prawdziwym 
zaparciem się siebie wkładają maksimum 
pracy i trudów w troskliwe wychowani~ 
row1e.rzonej im dziatwy; które gorącym 
sercem i chrześcijańską miłością otaczając 
s~ eroty - zastępują !m zupełnie- matki, 

życzyć by sobie tylko należało aby ka­
tolickie społeczeństwo piotrkowskie. gor~­
cej wspói·::l.zialało z Zarządem Towarzy· 
~twa Dobroczynności dla Chrześcijan i 
niosło ·~fiary na rzecz sierot, tam wycho-
wywanY.ch, · j.p. 
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o przeniesienie Piotr~owa ~o · niższei · ~ate~orii miast 
Słuszne żądanie Stow. Kupców Polskich w Piotrkowie 

Stowarzyszenie Kupców Polskich w 
Piotrkowie podir;_-lo energiczne starania. 
2m,ierzają~e dn p!"zeniezie:::ia Grodu Try · 
buniilskiego do innei, niższej kategorii 
miast pod względem 0podatkowania. 

Wr.iosek Stowarzys?'..enia Kupców Polsk. 
w P1otrk0wie, szczegółowo opracowany i 
obszC'rnie umotywowany :i:>rzesłany został 
do Centra.li w Warszawie, celem zaopmio 
wani2 i nadania mu dalszego biegu urzędo 
wego. 

Pomyślne ?.clatwienie słusznych postula 
jest ~x1rdzo wska?.ane z~ względu nie tyl­
ko na koni~czność przyjścia z pomocą ktip 
com w dzisiejszych czasach kryzysu, ale 
i ze wzglęlu na dobro życia gosp"Jdarezego 
nas~\>go miasta. 

„Stan finansowy Po 
Odczyt w Z. P. O. 

W dniu dzisiejszym Referat W 
nia Poli.t.-Oby;vat. urządza w lok 
~mym Z.P.0.K. przy ulicy Piłsud.!!kl 
ouczyt z dziedziny gospodarc~j p. 
finansowy Polski", który wygłosi 
D. Dratwa 

Stowanyszeni.e Kupr.ów Polskich wy­
«hodzi z tego słusznego założenia . że obec 
nie Piotrków Tryb. zd.:>gradowany de rzę­
du miast powiatowych -- nir> może pono­
f.ić tych samych dęż:lr(.w, co miasta wo­
~ewódzkfo. Opierając się na danych staty 
stycznych Stow. Kupców Polskich 
stwierdziło, że p;otrków nawet obecnie 
płaci takie same podatki, jak przed woj­
ną,, kiedy był stolicą najbogatsze; bodaj 
bubernii za cz::isu zaboru rosyjskiego. 

Punkt kopulacyjny 
Wlie:m.y dobrze, ze Piotrków został no 

prostu ogołocony z ważniejszych urzędów 
a n1.wet poważnie okrojone zostały i te. 
które nam łaska\\;.;,..e pozostawiono. To też 
zal5cza!1ie naszego miasta do kategorii po 
datkowej z okresu dawnej prosperity, jest 
·.vysoce krzywdzące dla· jego mieszkańców -Wkrótce w kinie „AS" 

Polska komedia 

Piętro wyżej 

Walne Zebranie Zw. Rez. 
Zarząd Związku Rezerwistów, Koło w 

Piotrkowie Tryb. 3aw1adamia., że w dniu 
28 b.m., w ni~~eie, c godz. 11-ej w loka­
lu własnym przy ul. Piłsudskiego 48, od­
będzie się walne zebrnnie członków Koła 
z następują<'ym r;iorz1dkiem obrad: 

1 Zagajenie 
2. '\Vybór przewodniczą<!t!go 

_..._ 3 Sprawozctariie Zar.ządtl · 
4. S'pra~vozdanie Kom.isii Reviz. 
5. Dyskusja. nad spra,vozda~ami 
f3. Wybó1~ delegatów na Zjazd Z.R. 
7. Wolno wnioski. 

ZARZi~D. 

Zebranie Męskiego Koła 
K. S. Mł. 

W nadchodzący wtorek. dn. 23 b.m. o 
godz. 19-ej w sali parafialnej przy koście­
le Farnym odb;.,<lzie się roczne ·walne ze­
branie ezłonków Męskiego Kola Katolic­
kiego Stowarzysz.~nia Młodzieży, na któ­
rym m.in. dokonany zostame wybór no­
wego z.a.rządu. 

dla koni pełnej krwi angielskiej 
Jak jt~ż donL.siliśmy - · staraniem Fidr 

l 0wsl:.i egc Towarzystwa Zach~ty do Hu­
d,)w1i :{oni - zor.ganizowany został w 
Piotrkowie na brze, wysci.g0wym punkt 
kopulacyjny dla koni pełnej krwi angiel­
skiej, na !'..tórym znajduje się słynny poto 
mek „Ferwora" - ogier „Bafur", potom­
stwo któI\~go na torach wyścigowych w 
Polsce ·;vygrało wi\'cej, jak pół miliona zł. 

W roku biE'ż na punkcie kopulacyjnym 
stacjonowanych będzie 30 klaczy różny(!h 
hodowców. Klacze te stanowią najlepszy 
materiał stadnin w Polsce . gdyż zoataJy 
vryeliminowan~ przez Min Rolnictwa z 

przesz!o s~u zg'.oszef. klaczy pełnej krwi 
angielskiej. 

Odchowanie klaczy „B:ifura" jest b. dro 
gie, gdyż ko:.iztuje 7i'i•J zł. opróez kosztów 
utrzymania. 

Na przy!>zły rok T-wo Zach. do Hodowli 
Koni przygotuje ieszeze drugie 50 boksów 
tak '-~ na imnkcie kopul&cyj::iym będzie 
11:."gh :;nak:,l pomif;-:zczenie 1CO klaczy, 
oraz ?. czółowe ogiery. 

Ob..;cmc znajduje się na punkcie około 
20 klaczy, stanowiących wlasnof.ć p.p.: 
Bagnie·.vskiego z Brzcźca, J .K. Bronikow­
skiego i J Grabowskiego: Dzierzbickiej z 

„ ...... „„„ ... „1m111m1.11111111m„„„„„,sEJ:~~;s11111„„mr•'"'•r~f"T'Pf;Jlll„Bill„„„„„„„„. 
Skład Komisyj Dyscyplinarnych 

Pracowników IMiejskich 
Na ::okutck uch\•vały Rady Miejskiej, za 

t w1erC::zot1•. ! przez urząd Wojewódzki w 
Łodzi- w dotychczasowych przepisach 
~iyscyplinarnych pracovrników miejskich 
wprowadzona została poprawka, która 

11rze\V<:iUJe owie Komsje Dyscyplinarne I 
i J.I in~'i:.ancj1. 

Poprawka ta miala na celu polepszenie 
warunków pracowników miejskich. 

Ob~e te kcmsjc• mają swoją siedzibę w 
Piotrkowie. 

N,a ostatnim posiedzeniu Rada M)ejskn. 
zgodnie z pr.zrepisami dokonała wybont 
przewodniczących i zastępców do obu ko­
misyj orzekających. 
Przewodniczącym pierwszej instancji wy 

brano radnego Tadeusza Gilewskiego, jego 
za.stępi::.two powierzono radn. Załmie Te­
nenbergowi. 

Do komisji odwoławczej powołano na 
pr~;wodniczącego r. Edwarda Dobrusia. 
na przewodniczącego zaś - r. Jana M.aru 
szewskie.go 

W związku z tym zwołano zebranie pra 
'.!owmków miejskich, na którym - pod 
przewodnictwem prez. Fiszera - w imien 
n:vm głosowaniu wybrano do komisyj dy­
~r.yplinamych pp.· A. Felkera, M. Lewina 
M. Domaradzkiego, K. W-ojciechowskic­

go, inż Zagrzejewskieg<; i A. Kudybę -­
Jo I mstancji. 

Na ich zastępców wybrano pp.: 8.Tu­
szyńsl:.iego, B . Kowalskiego I. Kujawskie 
go. 

Do drugiej instancji zostali wybrani pp: 
C:. Lul:1ii1shi, dr. M. śpiewak F. Hafadaj, 
I Sv.msor..owicz, A. Gubała i S. Piekarz, 
ua zastępców pp.: Krasoń, B. Alwas i Mo 
iJeta. 

Ko-:n1sja. l~yscv:·1 ~narna ma sporo mate-
1·iału i w dniach najbliższych rozpoczyna 
swe urzędowanie.. 

Jednakże posiedzenia komisyj tyc:h są 
tajne, jedynie orzeczenia mogą być ujaw­
niane. 

w Piotrkowie 
Bartoszówki, bar._ Ęnd.erów z M 
cy, Glińskich z Prądzewa, Matla 
go z Głazowa, hr. Pinińskiego z 
na, płk_ Radeckiego - Mikulicza, i 

steina, ma1·gr. Wl~inpc.lskiego z 
ResztQ klaczy przybędzie w d~ 

bliższych z Państ,;rowej stadniny 
Kczienicach, p . Z. Kr.zymuskiego 
bia oraz p.p.: Broszkiewicza, po 
·#ieckiego, inż. Czarneckie-go, gen 
szkiewicza, Yi...arłowslfr!go z Szelej 
ci Mentzlów z Ni.::tlwłyzów. Ols 
z Jacentowa, hr. RoztVV'orowskie 
horowa, Walickiego z Krześlowa, j 
r.zyńskiego, ł~aszlC.e\\icza i pani 
ner z Ostaszewa. 

a 

„Wychowanie obywał 
w Państwie" 

Odczyt w Zw. Strzele 
Zarząd Oddzia1u Zwią7.ku St 

go w l:'10trko'>\ie zawiadamia, że 
dzisiejszym (niedzielp,) o godz 1 
tlicy włai?nej przy Al. 3 Maja 19, 
wygłu~zor.y referat przez p. L 
,,Wy~hv·wanie obywatelskie w P 

Ze wzglfidl'. na ożywienie się ż 
1eckicgo aprasza si~ o przybycie 
i sympatyków Związku Strzeleck' 
działu .żeńskiego i męskiego. 

Pokaz przyrządza 
przekąsek rybnyc 

odbędzie się w środę 24 b.m. o 
w lokalu Zw. Pań Domu przy ul. 
kiego Nr. 14 fokazywać i udzie 
f!ień będzie kuchmistrz_ 

Za.mteresowane Panie 
,wc?.eŚlliejsze zapisy. 

____ ..... ____ ...,. __________ ._...,,iiliii...,.iiiiiioiiiiioiiiiiiiiilii,_,iiiii9•iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiioo--------iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiWiiiiiiiiiiiiiii1iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiEilliiS.--iiiiiiiii-.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii...il 
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Inż. chem. Z. Morgensztern 
Aleja 3-go Maja Nr. 1 '1·6 I an•lizy lekarskie I 
I 

moczu, kału, plwoclnv, krwi, I 
(Wasserman, Widal) i inne 
~~~aR!SRS 

HUM.QR 
W SZKOLE 

- Czem jest v;oda ? 
- .Test to płyn, który się Btaje czarny, 

gdy się w nim trzyma ręce. 

WZGL~DNE POJĘClE. 
- Czytałem twój kryminalny romans, 

Alfredzie Dlaczego musiałe.ś wplątać do 
akcji aż trzy morderstwa i dwa wypadki 
śmierci ? 

- Mój drogi, m~1siałem pt·zecież wnieść 
tlo powie§ci trochę życia ! 

CZAS TO P:El\11ĄDZ ! 
- Panie płatniczy, czy to przeź pomył­

kę doliczył pan datę do rachunku ? 
- Trudno, proszę pana data oznacza, 

czas~ a jak wiadomo1 czas to pienilłd.Z ! 

Kronika tygodniowa Piotrkowa 
Tańcująca dobroczynność. - Kwesta na fundusz Szkol­

nktwa Polskiego Zagranjr:ą-Po mrozach 
W jE-dnym z lokali Piotrkowianie po­

pisują się arty~tycznym! wyczynami, -
nie przy~.na jąc się do ich autorstwa. -­
- Mowa tu jest o choreografii. Wszę­

dzie ~ą pląsy skoczne tany, a zabawa o­
chocza wre i porywa za sobą co raz szer 
sze koła. 

Tt) tańczy dobroczynność łudz.ka! zaba­
wy pląsy są organizowane na pomoc zi­
r'.lową dla bezrobotnych i najuboższych 
Grodu Trybunalskiego. 

W sali Kilńskiego tafa:zą, w Rodzinie 
U-rzędnicze:; tańczą, w sali kina. .,AS" iai\ 
czą-- wszędzie tańczą; tańczą. na bezro -
botnych. 

Tańczą pary. Wydekoltowane panie, w 
smokingach nieposzlakowanej czarności 

panowie. 

- Panie Wacła"ie -· zapytuję panna 

Zosia swego partnera w tańcu - jak się 
pa~•u podoba moja nowa suk~ria balowa ? 

- Jeżeli mam być szc1.erym - odpo -
w1ada młodzieniec -- to -xrnszę zauważyć, 
że prawdopodobnie. idąc na bal, zapomnia­
ła pani włożyć bluzeczkę 

Z innego k01'tca sali dolatu1e piskliwy 
głosik. 

- Panie Antoni, niech 11an tak nie przy 
ciska mocno, bo ... 
~ Panna Mania też w·yrr~ysliła -- cd J 

,~·;aaa urażony pan Antoni-czy ma.rny 
w tańcu odgrodzić się deską 

Przy bufecie stoi pan Walenty. Jego· in. 
teresują ceny. 

_.., Panienko, a ile kosztuje pęczek ? 

- 20 groszy. ~ 

- A kanapka ? - pyta dalej. 
- 15 gTOSZl• 

- W jakiej cenie są pomarań 
1~tlki, ciastka ?„. 

Panie przy bufecie starają się 
uczynić ciekawości pana Walente 
~o wymieniają ceny artykułów, 
yiyta. -Jednak pan Walenty nie 
cydować się na wybór. Wreszcie 
od bufetu nic nie kupiwszy. Idąc, li. 
swojego towarzysza. 4 
· - Skocz do znajome.go sklepikJI 
nieś pół butelki. A nie zapomnij · 
kach i kiełbasie„. 

7-;abawa ochocza tr~·a. T-em~ 
co ra.z bardziej wzrastają na wyrai 1 

Czupryny już płoną i pomimo świt 
nie ma ochoty powracać do do 
bawa ochocza trwa dalej. • 

Gdy nazajutrz zbierze Śię komitl1' 
by z!Jkwidować zabawę, stwietazi .­
miłym rozczarowaniem, że za.ba" : 
iiiosła deficyt, cz:yli, że bezrobotni . 
ni nieco KomitE>towi na pokrycie 
zabawy. 

W najlepszym wypadku koszty ' 
.kryte. A cóż bezrobotni i najubożsi 
ta dobroczynność tańcująca ! 

A czy ci, co z taką werwą i ochl 
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a.l;~Y( ,motor-s pOjodo.w.~ł · poż/ar:zagr~dJ 
- • • , J ~ 

.. ·.:Mechanik skaza,ilv . rła .. grzywnę ~ ·: 
Lindner . gospodarz ze wsi ł.Ję· 

. Wadlew, mając do wymłócenia 
~e dopiero co z pola zboże, 7.łożył 

swego sąsiada. Gotfryda Gł 
ftY posiadał młockarnię i sprowa 
iściciela motoru-Władysława Rze 

ze wsi Grabostów; gm. Bujny -
e. 

cstawianiu motoru jeden z sąsia­
iela -- Otto Luś - zwracał uwa­
nckiemu. że rura w)rcięchow·a. moto 
llOWego skierowana jest na stodo-
1oże spowodować 'P~żar, Rzeźnicki 
rświadczył, że inne ustav.iienie mo 
irazi go na zanieczyszczeni~ tegoż, 
później nie doczyści i za dwa dni. 

8e go<lziny po tym - stodoła mo­
. stanęła w płomieniach, powo~ 

· r. wskutek którego niemal spło 
zagroda Gicela., mianowicie: sto 

f,ockarnią, ~bora., krowa, trzoda. 
i 4. szopy, przyczyniając strat na 
.o 3000 zł". 

W dniu o~gdajszym ,Reźnicki stanął 
przed sąaem ókręgowym w Piotrk,owie, 
oskarżony o nieumyślne spowodowanie po 
żaru w zagrodzie Gicela. 
Sąd po zbadaniu ś·wiadków i zamknięciu 

przewodu e:głOsll wyrok, !la mocy którego' 
'll.zruµ Rzeźnickieg.'.> \\innym zarzu~egu 
mu czynu i ska.7.ał go na 200 zł. grzywny 
lub w r.azie nh~ściągalności - na 40 dni 
aresztu. 

Kto polował nci sarnr! 
Gaiow11 nie straelał-a szwagier 1Jadł mleso 

PrzP.d sądem grodzkim w Piotrkowie w 
dniu onegdajszym na. ławie oskrżonych 

zasiedli 28-letn. Zygmunt Pasek, gajov.-y 
lasów prywatnycł:- majątku Dziwle, gm. 
Grabica, karany za postrzelenie jednym ro 
kiem więzienia, i jego szwagi'er 23-letni 
Stanisła·A.· .8iałohrzeski, którym akt askar 
żenia za.rzucał. że w marcu i kwietnu r. 
ub. n~.ruseyli prawo polowania Karola Ga 

mełta i upolowali 2 sarny na polach ma­
jątku Dziwle i Niwy. 

Bia~ohr2leski twierdził, że sarnę znała.zł 
i nigd.y w życiu nie polował. Gajowy Pasek 
równeż nie przyznał się ·do zarzucanego 
mu przestępstwa. 
Sąd po naradzie uniewinnił obu oajcar­

żonych z powodu braku dowodów winy.' 

ważgL Państwo Pols~ie i ieszeze · 1rozil zi~Distwem 
' 

Rajnholdowi Zeligierowi źle widocznie u nas 
· Rajnhold Zeligier, zam. w Beł­
przy ul. Ogrodowej 56, w dniu 

1936 r. na szosie Bełchatów-Ka 
uścił się zbrodni znieważeria Go 

istwa Polskiego oraz zielżył pełnią 
tej drodze swe obowiązki służbo­

a szosy Bełchatów - Kamińsk 
W.1talewskiego, którego nawet u­
bić. 

'em tego zajścia był również J:>eł 
m - Rudolf K".>lis, wóz którego 
·f' grzązł na drodze. 8 paździęr 

ib. wyro~iem sądoV\-ym, Rajnhold 
r>stał skazany na 6 miesięcy wię 

czym zeznania Kolisa, który 
'ć więcej pretensji do dróżnika, 

ll"Żony -- zaważy!y poważne przy 
t kary. 
rozprawą Zeligier usiłował K.olisa 
od złożenia obciążających go zez. 
sądem, grożąc że w przeciwnym 
będzie „miał głowę urżnętą i się 

na cmentarzu". 

l! NOWĄ MASZ"YNĘ DO PI­
r.a. zł. 300.- można nabyć we fir­
Pański, Piotrków, Legionów 2. 

Ponieważ jest on niebezpiecznym awru1 
turnikiem i groźby jego mogły się urze. 
czywistnić - pociągnięto . Zeligera do od­
pow~zialności karnej i w dniu onegdaj 

seym znalazł się on powt0rnie przed są -
dem okręgowym ''' Piotrkowie. gdzie zo­
stał skazany za to przestępstwo na 8 mie 
sjęcy więzienia. 

Uczeń gimnazjum z Radomska. 
przed sądem 

Sąd grod7..ki w Piotrkowie rozpatry­
wał i:.J>rawę 17.-letn, St. Strzębskiego, zam. 
w Gorzkov.ica.ch przy pl. Kościuszki 8, ucz 
nia I kl. gim.n. p. Fabia.niego w Radomsku 

Akt oskarżenia zarzucał Strzębskemu, 
że jechał bez biletu oe Radomska do Gorz 
kowic i nic chciał zapłacić 5 zł. 10 gr. stra 

ty, ja.ką przez to poniosły P.K.P­
Oskarżony tłumaczył się, że bilet mie­

sięczny poi:;iadał . tylko nie miał ~szcze 
1egit:y:11.acji uczniowskiej. 

Sprawę odrcczono celem powołania 
świadków. 

Antałorzv jazdy ,,na gapę'' 
Onegdaj sąd grodzki w Piotrkowie ska­

zał 27 ·!etn. Wawrzyńca Celijowskiego bez 
stafogo miejsea zamieszkania na. 1 tydZień 
aresztu za ja.idę w dniu 7. b.m. bez biletu 
z Kra!,rowa do Piotrkowa prz~z co naraził 
na stratę P.K.P. na 22 zł. 40 gr. 

Tegoż dnia prze~ sąd grodzki skazany 

został na 2 tygodnie aresztu 22-letni Jó­
zef Jeżewski bez 3tałego miejsca zamiesz­
kania który w dniu l lutego r .b. przyje­
chał „na gapę" z Koluszek do Piotrkov,·a. 
narażając kolej na stratę zł. 5.10. 

Obaj odpowiadali z aresztu. 

Str. 5 

. ZABLAD PO&RZf BOWi 
STAJ'llSf.·AWA KRASIA I 
Pjotrk6w, ul. Piłsudskiego 39. 
posiada na składzie: 

: trum.ny meta· 
lowe. drewnla 
ne (dębowe i 

sosnowe) I 
oraz wieńce. 

Karawan 
do ~vn~jęci~ 

Ceny · · ··'" 
przystępne . . 

Chłopi kradną drzewo · i 
z lasów państw.owych -.„.; 

W dniu onegdajszym sąd grodzki w Pi.O 
trkowie .ska.zał na karę aresztu po 2 tygO­
dnie za kra.dzież drzewa (.żerdzi) z lasów 
państwowych Nadlt>śnictwa N agórzyce: 

37· letn. Igna.ct:>go Cieciurę ?.e wsi Barko­
w-ice, gm. Lęczno ~er.ona Sz.ulca ze wsi 
Koło i Stanisława Kazimierskiego z Bar 
kowk. 

,, Toni z Wiednia" .· zdob·yw.ą 
. świat · · : „ . . „,;·:;; 

. ' ,, 
Stali bywalcy kinowi 1 amatorzy nap:ra~'. 

dę dobrych, niebanalnych filmów, powi­
tają nii'-iwątpliwie z zadowoleniem wiado-• 
mość, jż w kinie „AS" ulcaże się jeden • z 
czołowych obrazów produkcji austriackiej 
mianowicie 11Toni z Wiednia". FHm ten 
jest czymś niezwyk~ym w dziedzinie kine 
matografii i swymi wysokim.I walorami 
artystycznymi, przepiękną treścią i zna­
komitą grą wykonawców potrafił zachwy 
cić publiczność Wieania, Berlina, Amster 
damu, Sztokholmu, obecnie zaś entvzjaz 
muje się nim Paryż. · · 

Frapująca akcja rozgrywa się w Wied·' 
niu i na tle malowniczych. wiecznym śnie 
giem pokrytych wierzchołków Alp, a uroo. 
maica ją moc pięknvch melodii i sporo 
scen humorystycznych. 

„Toni z Wiednia ;e.st nowym t riumfem 
produkcji. austriackiej i znanego reżyse­
ra Maxa Neufelda, reali.zatora pamiętnej 
, Csibi" i pewnym iest. że po ~kcesach w 
stohcach ·europejskich 7.dobędzie poklask 
i naszej publiczności , spragnionej ujrze• 
ni.a nare::zcie filmu bez gangsterów. str.re 
laniny, wampów. natomiast. przepojonego 
prawdziwym artyzmem i świetną muzy­
ką, oraz piosenkami. wykonanymi po mist 
rzowsku przez słynny chór , Wiener San,­
gerkna ben". 

Premiera filinu „Toni z Wiednia", eks­
ploatowanego przez Polską Spółkę Filmo­
wą nastąpi dziś , w nied?.idę 21 b.m. w ki· 
nie ,,AS'', znanem z wyśvdetlania tylko 
wartościowych obrazów. 

ko Okocim zdeimie frasunek--bo to nailepszy do picia trunek 
~-· 

beztroskm pląsom, pom;·śleli kk 
la peryferiach miasta całe rodziny 

dni nie miały w ustach ciepłej 
a mieszkania ifh, pomimo mrozu 

palone. 
rodziny leżą w ~óżka.ch i karmią 
cznie suchym chlebem, o ile go 
.· 
na to powie tańcząca dobroczyn -

i pójdą oni, owe damy wydekolto­
lanowie w smokingach nieskalanej 
i ::!a peryferie miasta, do nędznych 
iajrzą do :wilgotnych izb, gdzie głód 

są nieodłącznymi przyjacióbni, 
· eci zaledwie odrosłe od ziemi '~ho 
gruźlicę i reumatyzm, a wtedy zro 

~ co L0 jest nędza. w tedy zrozumie 
ńcująca dobroczynność nie na wie 
rz~óa. 
tai1cz dalęj o. dobroczynności... 

! to wiellde swzęście, że nie wszyscy 
r ianie w ten sposób pojmują dob 
~ ść. Są i tacy społecznicy, którzy 

· swoich trudów, ażeby jednak 
społeczeństwo naszego miasta do 
· wspólnego wysiłku, któryby miał 

· ecele 
lciku od st.rohy parku Bcrnardyń­
. Pijabi Mleka siedzi przy stoliku 

:i:>~..n Iks i czyta „Głos Trybunalski". Wtem 
wchodzi znajomy pan Igrek. 

- 0szanowanie nanu. 
- Dzień d.obry. -Unosząc głowę z nad 

ga.zety, odpowiada cierpko pan Iks. 
- O tej porze pan już tutaj? - zagad 

nął znajomy Igrek. 
- Musiałem. Wszędzie po ulicy całe­

go miasta chodzą i .sprzedają znaczek Wie 
pan, że tego już dość , ta ciągła .żebrani -
na_ •. 

- Ależ, co znowu . . , 
- D.zisiaj zbierają znów na Fundusz 

Szkolnictwa Zagranicą . 
- A czy pan j-:.st e.:r.łonkiem tego towar 

rzystwa ': 
- Ależ skąd, wystnrczy, .że jestem człon 

kiem koła wędkarzy. Przecież nie mogę na 
lt-iŻeĆ do wszystkich organfaac!i. 

- Zapewne, proszę pana; ma pan słusz 
ność. Jednak ja nie widzę w tym nic złe­
go, że pewna gn1pa ludzi dobrej woli nie­
co natarczywie zaprasza do złożenia ofia 
ry na tak wzniosły cd. jakim jest szkoia 
polska dla polskich dziec! ua. obczyźnie. 

- Dobrze pan mówi ale -:óż mnie ino · 
gą obchodzić d, co wyjechali zagranicę. 
\Vyjechali z własnej woli, nikt · ich nie wy­
pędzał , więc mUS?.ą pogodzić się ze swo­
i.w losem i posyłać dzieci do szkół, któr-~ 

istnieją. Nie widzę potrzieby zakładana 
nowyc:h szkól, polskich na obczyźnie. , 

- Rzeczyv1."':ście. Nikt ich nie wypędzał 
z kraiu, pojechali sami, ale do tego zmu­
sił id: brak pracy_ Oni nie chcieli być cię­
żaren1 społeczeństwa, więc poszli do ob -
„~ych , tam, gdzie mogli dostać za swą cięż 
ką pracę choć skromne utrzymanie. I dla 
tego pytam się:-- mamy o nich zapom -
nieć, mamy ich wykreślić na wi~ki z poś­
ród skibie? Ich dzieci. zrodzone na obczyź 
nie, nie dysząc mowy svrej ojczyste;: tra­
cą ducha polskiego i ::;tają się dla nas ob · 
cym i. 

Czyż nasza krew ~zlaf'hetna ma służvć 
do ro2mnażania innych narodów? Nie, pa 
nie, po stokroć nie ! My, chcąc zapewni\! 
naszemu narod~wi najwyższy rozwó;, mu 
simy dbać o tych, ktćrzy emigrują, ażeby 
ich nie tracić. . 

Ni'2'ch będą na obczyźne . lecz niech ciąg 
le czują ~ię Polakami. To osiągniemy WY·· 
łączne przez szkołę polską na obczyźnie. 

Tych szkół musi być \\-·iele, bardzo wie· 
le. Oni sam,i nie podt.>łają ciężarom - my 
im musimy dopomóc. 

- Wie pan. że nie wiedziałem o tym, a­
le mnie to zacieka"nia. 

- Proszę tylko rozważyć„. 
- Kochany panie Igrek! Już rozu -

miem.. 
- Nie tylko złożę r..•fiaT"ę na. ten ce-l, ale 

r..atychmiast zapisuję się na członka tego 
towarzystwa. 

- Pła.ci.rem. składki regularnie, a. dotąd 
nie złapałem ani ;ecinego szczupaka ... 

Już jest po mrozach jednak nie mów 
hop, jak mówi przysłov..-ieo · „póki nie prze 
~koczysz". 

Mrozy trwały prawe pr.ze.z trzy tygod­
nie, tosiąga.jąc większe nasilenie dopiero 
pod koniec stycznia, budząc wśród szero­
kich rzesz ludności ięk przed powtórze · 
niem się pamiętnej iście syberyjskiej. zi­
my 1929 roku, kiedy to mrozy dochodziły 
1"'J 36 stopni. 

Tym razem nie przeżywaliśmy tego. Pró 
ba ta została nam zaoszczędzona. Ale jesz 
cze me wiadomo. Dopiero luty pokaże, a 
umie on pokazać niekiedy, co potrafi. 

D1ugotrwałe mrozy nie t,.vlko uczyniły 
i:tzczerby na uszach i nosach', nieostt"Oź -
nych sportowców. 

Wytw"Orzyły one też szczerby w budże­
tach wielu drobnych kupców i sz~o 
ogółu.. 't'T,' -1:1 

Z powodu mrozów był słaby dowóz, a ja ' 
ko wynik tego - dr-ożyzna i mały ob -
rót. KK 



.„ .. 
Bln1ZD aum m&tri ~ od 'łriclu, 1ri~ ·" ~:~cl.a ~~u. - . . i4i ~ 
~no ,. , .~ ~ ~ryty,ąme. 

. .i lera t!m 1\i\me pragD4 wiedzieć, .,akie \\1a 
iwoścl 1ec.znićle ~a tran·?--· Otóź 

Inn zawiera najrozmaitsze witaminy, br:ąlc 
~ bar,m.o źle Wpływa. na Słi:gaamn 
~i. Nąclro 1l'1 tranie q~uje ~ ~ 
~ składniki, dawniej ni~. -
Prą jakifit cię~iadl .ies.i tran wska 

,any? Przede wszyatkim dzieci ·winny pić 
tnB. Chroni on je pu.ed chorobą angiel­
stą rachityzmem, Dalej cełabieni i wy­
cieńczeni zna~ maczne„ wzmocnienie 
pnez pide tranu. W.res7.eie tran 1..aleca się 
grożlikom. l>la ka:idego dziecka ieot tran 
wskazany. chyba, m jest ono otyłe lub nie 
~ tranµ woróle.. Tran również nie j€st 
Wl!lbzar,y przy b.tar»e' kiszek, 

· Trąn należy pić tylko w zimie, gdyż wó­
~ cnas lepiej trawi się tłuszcze. 

Gdzie dziś słuchamy 
Kiepury? 

Wiadomo wszystkim, że dziś o godz. 3 
m.in. 30 wieczorem król tenorów Jan Kie­
pura i małżonka jego sławna artystka fH­
mowa i śpilewaczka Marta Eggerth-Kie­
purowa \\iystąpią przed mikrofonem Pol­
.*iego Radia, wnstalowanym w Teatrze 
im ~ackiego w Krako"t'ie. -'Wszyscy 
chcmłiby słuchać tego koncertu, ale nie 
wszyscy mają radioaparaty„ .. Co poc7.ąĆ? 
Gdzie s..łuchać? - Jest na to pytanie jed­
na odpo\\iedź: - Iść do cukierni .. Roma" 
przy ul. Słowackiego 6, w której zainsta­
lowany jest doskonały aparąt radiowy, i 
tam przy „czarnej" lub , _białej„ kawce i 
nic~j dobroci ciastkach - wy· 
słuchać tego wspaniałego koncertu! 

111. kt.o nawet posiada u siebie w domu 
radio - niechaj r6wnież nie zapomina, że 
w cukierni „Roma" należy zaopatrzyć się 
w sniakllwit.e wyroby cukiernicze: ciastka 
~ lub herbatniczki. 

Tajemnica olbrzymich nakła­
dów prasy sowieckiej 

{llOSKWA'-KAP.) Nie jednokrotnie, 
dla wykuania, jak wielką. poczytnoścUt: cie 
szy. się prasa sowiecka. i jak znacznie wzro 
sło czytelnictwo w Rosji pod rządami ko­
munistycznymi. propaganda. sowiecka po-
1rołuje się na olbrzymie, wciąż wzra.St&ją· 
ee nakłady pism sowieckich. 
Według danych tej propagandy nakład 

13103 różnych czasopian wychodZllcych 
W Związku . Sowieckim ~ 36 milion6w eg. 
2J01Dpl~ w r, 1934 dojdzie w · r. 1939 do 
39 milionów. 

,!Prawda" np. ukazuje się w 17 m.ilio-
ńach. . 

",rajemnicę tak wielkiego nakładu wyjaś 
nię, aowleokie pismo „Prasa bolsz::wicka", 
które podaje, źe 6$--75 proc. wszystkich 
C2a..c:iopism przymusowo • jest . abonowane 
przez różne władze rządow~ 1 kointmal~ 
oraz fabryki. spółdzielnie · i ~~eh'ófy z (),o 

bowiązl;i~!U bezpłatnego rozdawania ich 
roQc>tnilrom. ? 

Wytwórnia automobili im. Stalina w 
Moskwie np. płacić musi z tego tytułu 100 
tysięcy rubli. 

'Wskutek tego wielu rocotnik6\\'I otrzy· 
muje nieraz bezpłatnie po 8 różnych czaso 
pism, których oczywiście zupelnJe nie rą 
ti. ,, Natomiast prywatni prenumeratorzy 
prasy sQwieckiej są nader rzadcy. 

NAUCZĘ każdego pisać na maszynie w 
ciągu miesiąca najnow'Szym systlemem. 
gwarancja· ! Piotrków, u!: Legionów . 2 
od godz. l8 do 20. 

„ ··,. 

STA·LE 
Ś.WI EżV ··. 

, poleca SK~AD APTECZN-Y 

P. Podgórskiego 
PiołTków, ul. Słowackiego Nr. 12. 

~ • • !: • . • "- • ' - • ' „ f . - - . 

mneę_ Jslcil •••I 2 „.,. ........... I~ """' 
~ i -pełJKllMS orn Jnnoeł4Hllłe 1111 ectleglołt. 
Prlf ~lnOCJ lhonneeo I 9"YMt• Ila ltułl U.m1kleJ Me­
"u"' , „TllMl\HRY", kttr. ~· n4prayrc.fto11y lier pro­
flllenlo••flh ł .-ysylenłll fhtltł11 attrlllne1a. W ~rHtl• I•· 

.naiwłtłłl l1u r6tn1CJ octdlłenłll. za pom~ łlonlnbł ,1sma 
I killte włos6w, ti•neJ .-,. Od1c,,,_ wsnlkle hlfee'lniff .,._ „.,... •. Ollg•dufe pneeałołt, ternnre1srołt I przyazłoSt. ._,reeowute łlorCllllepl 

I -n., r'°'°tlUfle .. OaJe motnMe 1loltJ1Cl11 mlloScł pof•d•n•I ~Iły, rally I wlka~ , 
~CH„ ~ wazelklcP. nałot6•• OdujduJ• zaginione osoby. Me11\11m „Tl'IMH'łll" Jut 
tdeomylne. ·z11Stawl11 • treesle ncactllwe .ł pewne wM;lcueJ •Jeran•I· lir• totow. nkete 
..izte. tako•• motH •ltft. "9łtlM l'lllłJcłlmlnt do mnle. pod•! pyłanta, stan. Ila- uro• 
mente, zal,cz kllll• wlos6w 1 1.- zł znecdrl PQCEL na łlosdy ,rze1yłkl, • otrzySMSz '* iprn­
d•p .a-et. clnl otlemnle dokl.edne przepowiednie • h11>oskop. l<l61J •prawi Cle "" 1ó4zl• 
I uchwyt Medium „Tl\MllMRI\" wybiera dla Clel!I• „ l••nsle ezc~Ułwr "'· losu, lttm) 
pod peranc:i. ~tle wy01:11ny. Otrzymu1 eclen'lonle prawdriwy ' lducz nowep tycia, li~ 
prąa,inl 11, do poflławy Tweto bylu meterl1lnego I zadowolenia d11c:howe110. Wiele wlef. 
klcll wy•a'*$11• to owoc meJ pracy, dlatego tet kaidy 1.wrual11cy sio: do mnie dzlo:kuta. 
Pb: 1eszcz-'a1S do tnnle na adres: Jasa..Wldz WOl'IOUTH, Krak6w, Leltlca 22.-. S. 

8e:r.płatnych •orOlłkopów •I'- "'lls!łfa-

Odczyt p. K. Kotkowskiego 
p. t. „Kinematograf c1•wlt1kowy, barw-

. ny I przestrzenny 
W dniu dzisiejszYm o godzinie 16-ej 

staraniem Uniwersytetu Niedzielnego, w 
sali świetlicowej szkoły powsZ<'.hnej im. 
Ks. J . .Poniatowskiego w Piotrkowie przy 
ul. Piłsudskiego 37 wyg?osi wielce cieka­
wy i zajmujący odczyt p.t. . .Kinematograf 
dźwiękvwy, barwny r przestrzenny" p. K. 
Kotkowski. ,W, odczycie swym prelegent 
wyjaśni wszystkie tajpiki sztuki kinemar 
tografii:-znej oraz zapozna słuchaczy z naj-

nowszymi 7.dobyczami w tej dziedzinie. -
Podczas odczytu będą wyświetlane pr2& 
1..rocza. dla uł:it.wienia zrozumienia istoty 
rzecey. 

Kiei·ownid\\o thńwersytetu Niedzielne­
go zaprasza w:ozyct.lm:h interesujących się 
zagadnieniem porusoonym w odczycie, na 
ten wielce ciekawy i pouczający odczyt. a 
zwłaszcza zaprasza miłośników teatrów 
świetlnych. Wetęp bezpłatny. 

Szwajcaria w walce z komunizmem 
Nicdav..-no w Szwajcarii została przyję­

ta przez parlament i wes7.ła w życie nowa 
ustawa antykomunistyczna. ~Wiera ona 
szereg artykułów, mających na celu bez.. 
względne zwalczanie działalności komuni-

Spis zs.pow1edzi 92/3 7.Il. 

Zapowiedź 
Podaje się do ogólniej wiadomości, że 

niemnaty kolejowy ślusarz maszynowy 
~udwik Bartkowiak, zamieszkały w Piotr­
kowie Trybunalskim, syn robotnika Lud­
wika.' Bartkowiaka. ' zamieszkałego w Poz­
naniu i tegoż małżonki Marianny z domu 
Cyranka, zmarłef, ostatnio zamieszkałej 
w Poznaniu -

i nie.z3.m.ężna Gertruda Woźnicka, bez 
za:wodu, zami~zkała w Poznaniu, córka 
cieśli .Józefa Woźnickiego i tegoż małżon­
ki Florentyny z domu C'rl>ścińskiej, zami'e­
~kałych w Poznaniu -
chcą zawrzeć zv.iązek małżeński. 
O jakiejkolwiek przes$odzie należy do. 

nieść niżej podpisanemu ul'7.ędnikowi sta­
nu c,-ywilnego w przeciągu 15 dni. 

Obwiieszczenie nastąpić winno w Poz­
naniu i Piotrkowie Trybunalskim (w ga-
2'A'Cie )' . 

Poznań. dnia 18 lutego 1937 r. 
URZĘDNIK STANU CYWILNEGO 

338. (-) FR,l'DEL. 

HUMOR 

stycznej na terenie republiki Szwajcar­
skiiei, przy czym przewiduje.i ostre repre· 
sje względem pism, broszur i dzienników 
o tendencji WY\l'!'Otowej. 

Jeden z paragrafów tej ustawy głosi: 
,,Wszystkie dzienniki i literatura pro­

pagandowa, iml>Ortowa.na z zagranicy, bę 
dą konfiskowane, j~7..eli będą posiadały 
charakter antyreiigijny. antymilitarysty-• 
czny, komunistyczny lub anarchistyczny''. 

'\V praktyce nowa ustawa zabrania wwo 
zu w granice Szwajcatii wszelkich dzien­
nfitów i pism wydawanych w ZSSR. bo 
przecież wszystkie one posiadają wyra.i.­
ni~ tendencje komunistyczne i antyreligij­
ne, to jest takie, które nie są tolerowane 
na ziemi Helweckiej, jako sprzeczne z jej 
tradycjami i jako niebezpieczne dla istnie 
jącego ust.1.'0ju, dla Narodu i Państwa. 

Demokratyczna ojczyzna Wilhelma Tel­
la. kraj tolerancji i wołności, najstarsza re 
pt;tbika w Europie - zrozu:.niała niebez­
pieczeństwo komunistyczne pojęła że . pi­
sma, dzienniki i książki R<>wieckie przede 
vvszystkim służą propagandzie ideoJogii 
bolsze\\ickiej, i wypowiedziała tej „litera­
turze" bezwzględną walkę. ' · 

I Hotel „Wileńs~i" 
J Piotrków Tryb. 
· ul. Słowackiego 7, tel. 14·87 

pod kler. Marii Bartenbachowej 

Centrum miast•. Garaże 
Obsługa solidna. 

C e n v n l s k i e. 

Leanie ltl811 
c11ere-.8116,.., ... 
Dr. mecl. PAJMJ 
11rzv/mllf~ o4 12-2 I 'o4 5-7. 
Piotrków.al. Plłluuklll0167, li 

P. BOCZH 
l:.BKARZ DBNTY&i 

· Piotrk6w, Narutowicz 

MIOD CZY,Sto ps7.eZelny bez 
gwarantowany PIERWSZEJ JJ 

I.JPCOWY DESEROWY 3 kg, 5J 
8.C50. 10 kg. 16,50, 20 kg. 31 zł., 
43.00 wraz g naczyniem i opłaq 
wą wysyła 

Małopolski Ekspott 
W: ZBARA 

Miód pszcz 
czysty lipcowy bez domieszek 
ranci• 3 kl~. 6.20 zł., 5 klg. 9 
17 zł„ 20 klg. 33 zł„ wraz z 
I opłat• pocztową wysyła za 
właściciel naiwiekszei pasł ekl w 
. EUGENIUSZ ·BII~M 

w~ . . 

STOŁOWE 
nowoczesny (orzech) 

i SYPIALNI 
jesionowe kw•eciste polerowane 
brzozy, oraz ró2ne meble pojedyń• 
sprze<.1an1a wchrześc1jańskim zakł; 
Jarskim w Piotrkowie ul. Zamkowa „,,_„,_, ..... ~, 

POLECA 

~irm~ ,,IR. LU 
. -„:::.;!'~:-~·~-~?:!~~ 

ul. Słowackiego t. tel 

- ',_ ........ „, 1 • ' '•· "'• I' I '~ „ ' 
Druk.: „A. Pański, Spadk." 


